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Wczoraj w Kościele Archi-Katedraloym i Metropoli­
talnym Ś .  J a n a , w  czasie Summy, wykonaną była Msza 
kompozycji Antoniego Djabellego, dzieło 16, i pierwszy 
raz Graduale Cherubiniego  Nr 4; Ofertorium J a n sa , 
dzieło 17.—  W Kościele X X . M issjonarzy  (Sgo K r z y ­
ż a ) ,  Duchowieństwo tegoż Kościoła, odśpiewało (przy 
towarzyszeniu nowych organów) u stóp wielkiego O ł­
tarza, dawne religijne Chorały, które są pisane na 
4ch linjach, podług dawnej metody, i drukowane w du­
żych xięgach w W enecji i N orym bergii r. 1600 i 1700. 
—  W Kościele XX. A ugustjanów , odegrano Mszę Szy- 
der ma je r  a.

Wczoraj, jako w N iedzielę P rzew odnią, Najprzewie- 
lebniejszy A rsen ju sz  Arcy-Biskup W arszaw ski  i Nowo- 
georgiew ski, w asystencji licznego Duchowieństwa P ra ­
wosławnego, odprawiał Śtą L i t u r g j ę  w  Kościele smę- 
tarzowym w Woli. Lud pobożny, pomimo niepewnej 
pogody, zebrał się na to Nabożeństwo w liczbie dość
znacznej. .

Chwalebny zwyczaj zbierania kwesty dla ubogich 
w czasie zwiedzania Grobów po Kościołach, nietylko u 
nas ma miejsce. W kilku Kościołach m. L ublina  (liczy 
ich Lublin  15), następujące JJW W . i WW. Damy u- 
proszone przez Radę Gospodarczą Tow: Dobro: z u- 
poważnienia JW .JXiędza Prałata P ieńkow skiego, Ad­
ministratora Dyecezji Lubelskiej, na przemian kwesto­
wały: w Kościele Katedralnym, D luska , Szw ykow ska  
i Hrabina Ł ączyńska ;  w Kościele XX. Kapucynów, G u­

li bernatorowa M aćkiewiczowa, i Prezesowa Czaplicka;
f w Kościele Świętego DUCHA, Prezesowa B rzeziń ska
I  z córkami, Pułkownikowa Zdzitow iecka  z córkami,
» K rzyżanow ska  i Melanja D owgiallo; w Kościele Pa-
l  nien B ernardynek, Jenerałowa Bohland, i Linke; wKo-
f  ściele XX. D om inikanów , Popielowa i K arczew ska;
I  w Kościele XX. Karmelitów , S t f im tJ a s z o w s k a  z cór-
I  kami; w Kościele Panien W izytek, B ieczyńska , i Mej-
I  zerowa. W ogóle zebrano rsr.  206. Piękna ta ofia-
|  ra 8,000 Chrześcisńskiej ludności tego miasta, przezna-
I czona w części dla Zakonów jałmużniczyeh, w części dla
% ubogich pod opieką Lubelskiego  Tow: Dobr: zostają-
f  cych, wpłynęła już do kassy tegoż Towarzystwa.

|  Z  P etersburga .—  N. PAN, mianować raczył Panną 
S  honorową J .C .  W. C e s a m ^ J z o w e j , Wielkiej Xiężnej
W M a r j i  A l e x a n d r o w n e j , ■ ■ ■ K z k ę  A l e x a u d r ę  D o łg o ru -
i  how .—  J. C. MOŚĆ, m T M p ć  raczył Kamerjunkrem
IL Dworu, Asse: Kol: S. Iwanowa, Urzędnika Archiwum
■  Głównego M in is te rsy toS praw  Zagra: w Moskwie.
I I  Jenerał Artylerji IgnoWES, Członek Audytorjatu Jlnego
— w Ministerstwie W ojn^Tozsta ł się z tym światem.

J?iszą z Tryestu  pod d. 11 b .m .: Dziś przybyłtu paro-
— "“statkiemLloydu i  A le x a n d r ji  (w E gipcie),3 . Ć.W. Xią-
— żę Maxymilian L ecchterbergski.

Główna K a ssa  O szczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia bJis Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 72, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 378 wnioskach, złożono rs.  6,262 k. 65. Na żądanie 
75 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za r. b., 
rs. 7 k .99) ,  rs.  2,288 kop. 9672, i umorzono xiążeczek 
oszczędności 25. Przeto Uczestników 8,031, posiada 
kapitał rsr.  342,310 kop.97z-

J W. Stanisław Hr: Z a m o ysk i, wraz z Małżonką, p o ­
wrócił z zagranicy do W arszaw y.

Jutro  o godz: 10 z rana w Kościele XX. K apucynów  
odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. 
p. Jakóba Gostkowskiego , b. Urzędnika; na które w ża­
lu nieutulona Żona, oraz osierocone Dzieci, Krewnych, 
Kolegów i Przyjaciół zmarłego zapraszają, składając 
najczulsze dzięki tym osobom, które przy odprowadze­
niu zwłok zmarłego w d. 17 b .m .  na smętarz, obecne- 
mi być raczyły.

Między innemi wystawnezni św ięconem i doia wczo­
rajszego, liczne grono Przyjaciół dzieliło się św ięconem  
ja jk ie m , w jednym z domów prywatnych przy ulicy S e ­
na torsk ie j, gdzie gościnne przyjęcie szanownych Gospo­
darstwa, podejmowało jak to mówią całem sercem i du­
szą grono zebranych w tym celu osób.

Rozpoczęte od kilku tygodni prace około wału na P ra ­
dze, postępują z wielką szybkością. W ał ten ma na ce­
lu zabezpieczenie od wylewów W isły , nie tylko większej 
części Pragi, ale i drogi bitej Peters burgsk ie j.

Poszyt 2gi 4go Atlasu Sohra, nadszedł do Xięgar- 
ni Gustawa Sennew alda. Skład nót tegoż odebrał zaś 
oddawna pożądany Galop W ielki na fortepjan, ofiaro­
wany W. Pannie Eleonorze Kamockiej, przez Henryka 
Koman, dz: 3, kop. 5 2 7 z> tudzież R igoletto  przez Jaella 
Les y e u x  no irs  Kullaka, Bam boula  Gotschalka, i inne 
nowości.

Jak corocznie tak i r. b. nietylko w W arszaw ie  ale i 
w różnych miejscach na prowincji, z całą wesołością ob- 
DaoAioao A lle lu ja . Do pierwszych tego rodzaju należą za­
bawy tańcujące,dane w drugie święto w dobrach By szew  i 
nazajutrz w dobrach Drzewce Pcie Łęczyckim , w których 
udział przyjęli tak okoliczne jak i z odleglejszych stron 
przybyłe osoby. W pierwszym z tych domów uprzejmość 
młodych Gospodarstwa ujęła serca wszystkich gości; o 
drugim zaś dosyć jest powiedzieć, iż zacna para nowy dała 
dowód, słynnej już w okolicy swej gościnności. Piękne 
i gustowne tualety Dam, rzęsiste salonów oświetlenie i 
dobrane orkiestry wykonywając najnowsze tańce, to­
warzyszyły obu tym zabawom, które obok szczerego 
przyjęcia, ożywione zostały obficie zastawioną wiecze­
rzą. Nic,więc dziwnego że zabawy te szybko ubiegły, 
że dopiero wschód słońca przypomniał wszystkim c h w i ­
lę rozstania. Każdy jednak z obecnych, opuszczając te 
miejsca, unosił z sobą słodkie wspomnienia i spędzo-
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nyeh godzin, i tego przyjęcia pełnego u rok u ,  pod w pły­
w em k tórego  szanow ne G ospodars tw o ,d la  podjęcia ze­
b ran ia ,  o tw orzy ło  podwoje gościnności p rogów .

W c zo ra j  z łożono  w Redakcji K ur je r  a, od E .  de T .  
k o p .  5 0  na  światło  przed statuą M A T E I  B O Z K IE J,  
'wzniesioną przed Kościołem X X . R eform atów , i kop. 50  
d la  Kaleki, który dotąd mieszkał w dom u W . Grymo- 
w skiego , a teraz w domu przy ulicy Leszno N ro  655, 
n a  dole, gdzie magle.

Zdaje się że dojdziemy do lata, nie przechodząc w c a ­
le przez wiosnę. D la teg o  tuaiet w iosennych  niewidać 
wcale na mieście, a tego co nowością  zwać można, szu­
k ać  trzeba albo po salonach, albo w teatrach: na ulicy, nic 
p rócz  salop a naw et futer. Sukn ie  i  ta fty , robione są  o 
p ięciu  wolantach. T ak ą  suknię popielatą, z kapeluszem 
czarnym  przyozdobionym  k o ron ką  i w stążką  jasno-oo- 
rzeczkow ą, widzieliśmy na święconem  w jednym z salo­
n ó w  tutejszych. Nowością, k tó rą  właściciele sklepów 
b ław atnych i m odniark i tutejsze z P aryża  zapewne s p r o ­
wadzą, są  blondyny gw ipurowe. Czepeczki robione są  
zawsze z m ałem  denkiem; kapelusze  bardzo rozw arte ,  
n ieco  w rondzie  wygięte na zew nątrz  pod twarzą, aby 
ozdoby pod-rondowe, k tóre  są arcy-obfite, lepiej wyzie­
rać  mogły . Z m ater  ji, walencje, ta fty , fu la ry  i bareie , 
noszone  będą. Desseń a lb a ń sk i jest bardzo w modzie. 
Na suknie  lżejsze używ aną  jest gaza  w ełn iana , suto 
ko lo ram i haftowana; na negliżowe, fu la rd  lyo ń sk i  
w krateczki. K a fta n ik i k ra ją  się obcis ło  do talji. M n ó­
s tw o m a n ty  tek  nowych zjawia się codzień na P aryzh tm  
horyzoncie  mody. W ice-H rabina  de Rennevilte, k tóra  
redagu je  statuta m ód tej stolicy, ogłasza jak o  najśwież­
szej nowości m antyle, tak zw ane: Priora, Benjam in- 
ha, R ycerka, M ontespan  (prześliczna)^ Vert-vert, wre- 
ście Du B a rry  i  kapiszonikiem. Korsaż  u sukien d a m ­
skich , zaczyna się zaokrąglać i skracać. W P a ryżu  n a j ­
now sze  kam izeleczki, zwane są senatorskie, i robione 
są z m ory antique  białej,  o dwóch rzędach guziczków 
kulkowatych.

Confidence, skom p on ow an e  na for tepjan , przez J .  
Schulbofa , dz: 8, wyszło w tych dniach zli tografji ,  i 
jes t  do nabycia w 'W arszawie w Składzie nó t Bernstej-  
na;  o raz na p ro w in c j i : u H urtiga  w K aliszu , u Do­
brzańsk iego  w Płocku, u M oid ieńskiego  w Kielcach, u 
R abinow icza  w B ia łym sto ku , i u Z aw adzkiego  w W il­
nie, Cena exeroplarza kop. 15.

(Ar: na: z G rodna).—  Panie Redaktorze! Roznosisz 
po  świecie różne wiadomości i pochw ały  różnych ludzi, 
w  jakimkolwiek bąć zawodzie zas łużonych, czy to od 
siebie samego, czy też od mieszkańców K róles tw a poda­
w ane. Może więc znajdzie echo w w aszem i u nas popu- 
larnero piśmie, i g łos Grodna o jednym z znakomitych 
kupców  kochanej W arszaw y. Mowa tu o P .  Henryku 
S tarkm an ie ,  właścicielu magazynu g e la r i te r j i i  nowo 
ści przy Krak o:-Prze dm:, blisko Poczty. Najświeższe 
przedm ioty  handlu  bławatnego, łokciowego, ga lante­
ryjnego. piękne  płótoa irlandzkie  i holenderskie, ubiory 
gotow e i bielizna, kapelusze Paryzkie, i t. p., wszystko 
o  czem tylko pomyśleć, tak obfite, tak gustowne, tak 
wytw orne, tak świetne, krajowe i zagraniczne, P a n

S ta rkm a n  osobiście zgłaszającym się, lub na wezwanie 
listowne przez pocztę, lub in ną  drogą, po cenie nad­
zwyczaj u m iarkow anej,  jak najrychlej dostarcza, jak 
to  na sobie, na sąsiadach i znajomych m iałem przeko­
nanie. Ależ bo to i cena przystępna, um ia rko w an a ,  
wyznajemy, że jes t  na te czasy rzeczą bardzo ważną; 
obok jeszcze tyle zajm ującej,  uprzedzającej grzeczności 
właściciela, obok tyle s tarannej jego gotowości u s łu że ­
nia i dogodzenia wszystkim. Słow em , ła tw o w nim  
poznać kupca, który idzie na rów ni z postępem przem y­
słowo-handlow ym , k tó ry  należy do liczby pierwszych, 
co pow szechną w ystaw ę św ia ta  zwiedzili, i świeże jej 
trofea uczynili rzeczą już  naszą, ogólną, tak dalece P .  
S ta rkm a n  je s t  przejęty myślą dogodzenia po trzebom  i 
zachceniom tego o g ó łu .—  A i W., kilkonasto-letni p re ­
n u m e ra to r  Kur je ra .  ,

Szkoda wielka, że s tare  p rzys łow ie :  » Kiedy ma byc 
gorzko, niech będzie jak żó łć”, nie sprawdziło  się n a  
onegdajszym śniegu;  bo kiedy miał padać, żeby już u- 
p ad ł  jak się należy, mielibyśmy przynajm niej na w czo­
ra j  sannę, i suw alibyśmy w śród  w iosny, sankam i. 
T ym czasem  zaś musieliśm y się ograniczyć na  tej przy­
jem ności,  jeżeli to m ożna  zwać przyjemnością ,  że nam  
się bieliło  w oczach, i to jeszcze nie wszędzie, bo po 
chodnikach rozw ilgo tn ia ło  na dobre. T rzeba  właśnie, 
żeby taki stan rzeczy wypadł na Niedzielę, dla tego też 
przechadzki, nie  mogły być bardzo ożywione. Śn ieg  
ten, a następnie roztajenie jego, p opsu ł  także i spacery 
w ogrodach, które, jak np. Sa sk i, zaczęły już być licznie 
odwiedzane. O zmianie powietrza an im yśleć ,  barom etr  
się obniża, a kalendarze, przy zmianie lunacji, k tó ra  
dziś nas tępuje  o godz: 1 min: 9  wieczorem, w postaci 
Nowiu, zapow iadają  nam  Z aw ieruchę z śn ieg iem . Vi- 
va t wiosna!!!

W czoraj w Teatrze W ielkim po Operze Marta, p rzy ­
wołani zo s ta l i : Pani Leśkiew icz  2-kroć, P an n a  R ivo li 
i P .  D obrski po 4-krcć, oraz  Pan Troschel 2-kroć. —  
W  Teatrze  Rozmaitości po Kom: B iała  kam etja , P an na  
Moroz i P . Kom orow ski po 3-kroć; po Kom: Folw ark  
Frim erose, Wszyscy, i oddzielnie Panna  Szym anow ska, 
i P . Królikowski; po  Komedji Żona któ ra  w yskoczy ła  
oknem, Wszyscy.

W dniu 9 b. m . Wojciech i Izabella m ałżonkow ie  Mu­
szy ń scy ,  mieszkańcy m. Piotrkowa, wraz z M ar jan n ą  
Sobczyk  w yrobnicą, u. nich zamieszkałą, i 1 1-letnią sie­
ro tą  M arjanną  U niszew ską, na wychowanie przez nich 
przyjętą ,  zjadłszy na kolację klusek z mąki żytniej, nie- ! 
bezpiecznie zachorowali ,  skutkiem czego w sp om nio na  
M arjanna  U niszewską .wkrótce zm ar łs ;  inne  zaś osoby 
pom ocą  lekarską  przy z S y ^ t r z y m a n e  zostały. W edług  
opinji miejscowego L f f i j j l p  m ąka pom ięszana była 
z sporyszem, co s ta ło  s i$ f lP y c z y n ą  tego sm utnego  w y­
p adk u .— W dniu 20  z. m . we wsi Dąbrówce gra: R a ta ­
je ,  3-letoia córka w ło śc ian ip ib po zos taw io na  bez dozo­
ru  w mieszkaniu, skutkiem żfpalenia  się na niej odzie­
ży, tak m ocno  poparzon ą  została, iż pom im o r a tu n ­
ku, w kró tce  zm arła .  - .

Wody siarczane w Kemmern  (w In flan tach), znane 
od r .  1838, corok liczniejszych ściągają gości. >W rok u
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1851, było tana chorych 246 .  W ody te używać m ożna 
od z/zs Czerwca do połowy Sierpnia.

A n g l j a . —  L ord-M ayor Londynu, daw ał zwykły swój 
obiad świąteczny w d. 1 l tym  b. m. Zaproszonych było 
3 50  osób; wielu P os łó w  zagranicznych, M inistrowie i 
znakomite  osoby, zasiadły do s to łu . H r:  D erby  m ia ł  
m ow ę, w której nie wchodził wcale w szczegóły p o li­
t y k i .—  L ord  H ardinge, Wielki Mistrz artylerji,  zwie­
dza wyspy na kanale Manche (Jersey, e tc .)—  Xżę F ry ­
deryk- W ilhelm  Pruski,  syn najs tarszy  przypuszczalne­
go Następcy T ron u ,  ukończywszy nauki w U niw ersyte­
cie w Bonn , wkrótce przybędzie do A nglji, dla obznaj- 
m ienia  się z tamecznemi in s ty tu c jam i .—  Agitacja dla 
u trzym ania  pa łacu  kryszta łow ego, nie najlepiej idzie; 
g łów nie  chodzi o zebranie pieniędzy, bo K ęm iss ja  K r ó ­
lewska wystawy, nie może funduszów  w jej r ęk u  -zosta­
jących, obrócić na to kupno ,  gdyż te wedle karty  k ró ­
lewskiej, mogą tylko być użytemi na cele podobne w y­
stawie, nie na zabawę. Co zresztą zrobić z k rysz ta ło ­
w ym  kolosem? bo trudno  myśleć o zamienieniu go w o- 
g ród  zimowy. Wielu myśli o u rządzeniu  składki n a ro ­
dowej na -k up no ,  ale już  dziś nie chodzi o rzecz cały 
świat obchodzącą .—  Komitet pomnika dla Sir R. Peel, 
ukończył już swe prace; zebrano 250 ,0 00  podpisów, 
pomiędzy temi wielu robotn ików  ang ie lsk ich  w Am e­
ryce  znajdujących się. —  O głoszono  tu n as tępną  staty­
stykę u rzę d o w ą : W roku 1842, A n g lja  i W alja  li- 
czyła Rolegjów Katolickich 8, K lasztorów  męzkich 3, 
kobiecych 20, K ościołów, Kaplic, etc., 487; w r .  1852 
liczy Roleg jów  10, K lasz torów  męzkich 16, kobiecych 
62, K ościo łów  i Kaplic 6 1 1 .—  W Portsm outh  odbyć 
się ma wielki publiczny m eeting, w celu zebrania sk ład ­
ki dla rozbitków  okrę tu  Birkenhead.

A u s t r i a . —  Arcy-Xiężna Z ofja  przybyła do Wene­
cji;  wielu panujących niem ieckich  ma w tych czasach 
Wenecję odwiedzić. —  Feldm arsza łek  H r :  R adecki u- 

d a s ię  w Maju do Toskanji, dla odbycia przeglądu tam e­
cznych garn izonów  austrjackich-. — Na wiosnę roz ­
poczną roboty  połączenia banhofu kolei żelaznej pó łno­
cnej, zbanhofem  Glognickim; ukończą  tę kolej w 1853, 
a tymczasem taryffy kolei żelaznych pó łnocnej i po łu ­
dniowej p o ró w n a ją .

W dniu 2gim  Kwietnia, danem być miało w teatrze 
Lw ow skim , dzieło 5 -aktowe dram atyczne: A gnieszka  
Sorel, w ierszem m iarow ym  z niem ieckiego  przełożone. 
A dm in is trac ja  teatru  przeznaczyła połowę dochodu z te­
go widowiska, na korzyść Pani Anieli S taszew skie j, 
w pamięć tyloletnich przy teatrze Lwowskim  zasług tej 
znakomitej artystki, a k tó rą  tylko uciążliwa od kilku lat 
choroba, w strzym ać m ogła od dalszych posług  publi­
czności.

F r a n c j a . P aryż 13go Kwiet:-—  Dzisiejsze posiedze­
nie Ciała Prawodawczego, bardzo kró tko  trwało; od­
czytano tylko projekt prawa o rehabili tacji skazanych, 
oraz  projekta p raw a o pożyczce dla miasta St. Orner i 
trzech departamentów. P rezes  zapowiedział,że w k ró t­
ce Izbie przedstawią projekta  p r a w  w ielu : o kolejach 
żelaznych, o kom orach , o wychowaniu publiczncm, o

gm inach ,  a nareszcie budżet na rok 1853, który  Izba  
szczegółowo, tak wydatki jak dochody, rozbierać będzie. 
Ze 2 00  osób publiczności na to posiedzenie się zebra ło .
W biurach rozb ierano  p ro je k t  do prawa o pożyczce 
miasta Bordeaux, wynoszącej 4 ,80 0 ,00 0  fr .—  Po Mini- 
sterjach wydano su row e rozkazy kontro low ania i k a ra ­
nia u rzędników  niepilnych, lub wyznających opin je  
przeciwne rządowi. —  Prezydent darow ał resztę kary 
na jm łodszem u synowi P. W. Hugo, skazanem u kiedyś 
za przewinienie p ra s sy .—  P aryż  urzędowy bawi się 
bardzo, zapowiedziano kilka balów u M inis trów .—  U- 
posażenia już udzielone S enatorom  (39 po 30 ,000  fr., 16 
po 20 ,000, 2 po 15,000 fr .)  wynoszą blisko r o i l j o D . —  
P rezy den t  pom yśla ł także o opatrzeniu  w majątek swej , 
rodziny; Marszałek H ie ro n im  B onaparte  dostanie 4  mt- 
Ijony, Xżę M urat 2, X żna  Camerata  1 m iljon ,  ale nie 
z budżetu Państwa, tylko z listy cywilnej Prezydenta; p o ­
ty rocznemi ratami ten kapitał spłacać będą, póki uda- 
row an i  nie zbiorą  go zupełnie  w swych ręk ach .—  X żę  
Canino w rócił  tutaj; wczoraj obiadował u P rezyden ta ,  
dziś u  P. Persigny; Xżę z wielką wdzięcznością m ów i 
o P a p i e ż u , który doń  list n ap isa ł  z ubolewaniem, że o -  
koliczności nie pozw alają  m u  osobiście widzieć X ięcia .
—  Uroczystość na cześć Prezydenta , przez a rm ję  dać 
się mająca, nastąpi w duip 9 p. m.; w ojsko  nie w iele  
zapłaci, co najwięcej 2 -dniowyżołd , bo P rezydent oddał 
M inistrowi wojny sum m ę 100,000 fr . na urządzenie o -  
biadu i balu w jednym z dziedzińców szkoły w o jsk ow ej .
—  M ów ią  ciągle o zamiarze rządu  zaciągnięcia pożyczki 
3 -procentow ej; to oddziaływa nieco na g ie łdę .— G w a r-  
dja naro: od wczoraj służbę  pe łn i .—  Z Ą /g ierji donoszą, 
że 80 naczelników Kabylów, udało  się tamże dla ode­
bran ia  inw estytury  od G u b erna to ra  J loego, i zapewnie­
nia go o swej wierności dla Francji, w ten sposób  wy­
praw a do K abylji, k tóraby kosztowała wiele ludzi i p ie ­
niędzy, potrzebną nie będzie .—  Przed 12tą laty liczono 
w A lg ierji tylko 32 plantacji ty tuniu , dziś liczą ich 9 1 7 .
—  Wczoraj zaję to zam ki Neuilly i M onceaux, należące 
kiedyś do rodziny O rleańskiej, dziś skonfiskowane. S p r a ­
w ą tą, t rybuna ły  za jm ą się.

W ł o c h y . —  W Turynie  Izba deputow anych  n iezm ier­
n ą  większością, bo 114 głosów przeciw 23 , zatwierdzi­
ła traktat dodatkowy handlowy z F rancją , po czterech 
dniach żywych rozpraw  na pięciu posiedzeniach. W a ­
żne to zwycięztwo dla gabinetu A zeg lio , w strząśn ione-  
go nieco wypadkiem głosowania nad p ro jek tem  do p ra ­
wa o uforty fikow aniu  Casale; wszelkie pogłosk i o prze­
sileniu m in is ter ja lnem  upadają; gab inet  odzyskał całą 
siłę  m ora lną .

R o z m a i t o ś c i . —  W Caergelach  (w A nglji), um arła  
M arja  P richard , w wieku lat 108; dwa razy wstępowała 
w związki małżeńskie; z jednym mężem żyła lat 40, 
z drug im  30; do śmierci zachow ała władze fizyczne i 
pamięć, tylko wzrok ku schyłkowi życia ustał.  — Z m ar­
ły teraz pisarz dramatyczny B aupach, p isał bardzo dro­
bno. Kiedy go C astelli z W ied n iu  p ros ił  o autogra 
do sztambucha, R aupach  p rzes ła ł  mu jedną zswoic.
trajedji (5cio-aktową), w c a ł k o w i t o ś c i  na ćwiartce pa­
pieru przep isaną . —  Ze wszystkich na świecie języków,
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najdłuższe bezwątpienia wyrazy, ma narzecze m akegon-  
g u .  Jeden z missjonarzy francuz/l ich,  odbywający mis-  
sje w Zatoce  H u dsoń sk ie j ,  wyuczył się tego narzecza, i 
on to w listach swoieh, daje nam przykłady tej niesły­
chanej długości wyrazów. I takj_^cąc np. powiedzieć:  
O b a w ia m  się ,  trzeba mówić: N asp itch in i k ok w an tssa -  
i ten inda  m ichkagogobon ; chcąc wyrzec: p o w ie d z  to, 
trzeba m ów ić: N a n a to ta m a v a t i ta m a ta  m a ta g o k . Oto 
np- gdyby przyszło t y s ią c  wyrazów wyrzec tem narze­
czem, ilcby to czasu zabrało?—  Pewien Pan kazał s łu ­
żącemu, aby go nazajutrz rano o5tej godzinie obudził,  
s dvż idzie na polowanie. Służący obudziwszy się o 3ej, 
budzi Pana wołając: »Panie! Panie! niech się Pan spie­
szy ze spaniem, bo już tylko dwie g odziny do piątej.”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Babkin Jene:-Major z Nowogeorgiewska; Dobrowolski Miko: Kap: 

i  Radomia nr 634; Krukowski Józ: Urzęd: z Grodna nr 625; Mańko­
w ski Józ: Profesor z W rocław ia n r 1574; Potocki Stan: Hr. z W ie­
dnia n r4 1 5 ; RiipplioLudw: Baronowa zW iednia u r6 1 3 .

W yjechali: Betlej Fel: Patron do Płocka; Czuliński Marceli Oby: 
do Paryża; Głazenap Mich: Porucz: do Petersburga; Kannabich Jen:- 
M aior do Iwaogorodu; Mokronowski Alex: Oby: do Chlewni; Mecen- 
zeffi Ant:Oby: do Lwowa; Pilecki Ant: Lekarz do Lublina; Prądzyn- 
skaE m ilja  W dow a po Pułków : doKrakowa; Reed Grzeg: Inzemer

Dnia 15 b. m. w  powrocie do W arszaw y z K ałuszyna, rogatką 
Petersburgską, zgubione lub skradzione zostały w prześcieradle za ­
w inięte RZECZY, jako to : Chustka jedw abna w pasy, Chustka sza- 
łinow a, Szal czarny francuzki, Suknia atłasow a. Suknia w ełn ia­
na w  pasy Suknia czarna pondiszeri, Pierścionków sztuk 6, z któ­
ry ch  2 obrączkowe, jeden brylantow y, 3 zaś z turkusami i szm a­
ragdami Bransoleta złota w  kształcie w ęża z brylantem  i B ran­
soleta brązow a; nadto Chustka batystow a, na której wyhaftowane 
by ło  imię Eleonora, i inne drohne rzeczy dziecinne. Ktoby powz'jw 
j a k ą  wiadomość o powyższych rzeczach, raczy d aćzn ac  podN r 44b 
p rzy  ulicy Krak:-Przedm :, za nagrodą Rsr. 15.

Osoba utrzym ująca szycie Bielizny przy  ul: Bednarskiej N r 2689, 
zawiadamia Sz: Osoby, które jej roboty swe powierzyć raczy ły , iz
p r z e n i o s ł a  sw e mieszkanie przy ulicy W spólnej podN r 1632, blizko 
Kościoła Ś .  Alexandra, w  p o d w ó r z u  odogrodu; oraz poleca się ła sk a ­
w ym  względom Szan: Publicz:, iżby je j raczy ły  swe roboty powie­
rzy ć  gdyż to je s t całe utrzym anie licznej rodziny, która z błogiego 
stanu Obywateli ziemsk:, skutkiem licznych nieszczęść przyszła do 
najdotkliwszego stanu ubóstwa; nadmieniając, iż od uszycia najnow- 
szemfasonem koszuli, bierze od kop:75 do90 .—  Tam żejestPA N N A  
w ychow ana na w si,życzy wejść do Z arządu Domem, umiejąca pię­
knie szyć bieliznę, i znająca się na gospodarstwie.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że DOBRA ziemskie W ałow ice, z przyle- 

glościami, w  Okręgu Kraśnickim Powiecie Zamojskim Gubernji 
Lubelskiej położone, sprzedane będą przez publiczną licy tację, 
w  terminie 1 2 (2 4 )  Kwietnia r . b. o godzinie 12 z  rana , w  Sali 
Posiedzeń Banku Polskiego odbyć się m ającą, za znizony szacunek, 
k tó ry  ustanaw ia się na rsr. 20,000. Każdy chęc kupna m ający, 
obow iązany jes t złożyć przed rozpoczęciem licytacji na wadjum rs: 
2 000  w  gotowiźnie lub w Listach zastaw nych z własciwcmi ku­
ponami. Prócz pożyczki Towarz: Kredyt: Ziemsk: w  summie Rsr. 
7575 Dobra te obciążającej, u trzym ujący się p rzy  kupnie, bę­
dzie miał pozostawioną na hipotece summę Rsr. 3 ,000 do sp ła ty  
procentem amortyzacyjnym 2°/o, obok zwyczajnego 5°/o uiszczać 
s ię  winuyni; tudzież kapitał rsr . 4873 k. 30, od którego procent 
w  stosunku 5°/o służyć ma za opłatę pensji dożywotniej. Od 
re sz ty  zaś szacunku, to je s t od summy rubli rs r . 4,551 kopie­
je k  70 licytacja rozpoczynać się będzie, i summę tę , tudzież to

w szystko co w  terminie licytacji wyżej nad tę  summę postąpio- 
nem będzie, N abyw ca zapłaci do Kassy Banku w  gotowiźnie 
lub w  Listach Zastaw nych z w łaściwem i kuponami, najdalej 
w  ciągu dni 20 od daty zawiadomienia go o zatwierdzeniu kon­
trak tu  przez Radę Administr: K rólestw a, a to w raz  z częścią 
pożyczki Tow: Kred: po w łącznie ra tę  C zerw iow ą 1852 r. umo­
rzoną. Dalsze w arunki chęć kupna m ający, przejrzeć może co­
dziennie w  Biurze Naczelnika K ancelarji Banku Polskiego od go­
dziny 10 z rana do 2 z południa. Można się także przekonać o 
stanie Dóbr na g ru n c ie .—  P rezes, Radca T ajny , J. Tymowski. 
Naczelnik K ancelarji, Radca Dworu, Łubkowski.

Siedm F O H O I ,  z Kuchnią angielską, Spiżarką, i innemi 
przynależylościam i, do najęcia od Sgo Jana, w. domu Natansona 
p rzy  ulicy Nalewki N r 2244 a . ,

W  dniu 8 /20  Kwietnia r . b. i dni następnych, zawsze od godz: 4 
z południa, w  gmachu Starego T eatru  Nr 547, w sklepie od K ra­
sińskich placu, sprzedane będą przez publiczną licy tac ję : T ow a­
r y  Saskie różne, Nici, Bawełna rozmaitych kolorow i gatunków, 
T iule Koronki, Rękawiczki bawełniane, Fiszbin, Sieczka szklan-
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na, i inne t. p., do massy upadłości Nathana Rosenband należące, 
o czem interesowanych Syndycy zaw iadam iają.—  S. Lesser. E. 
Levi. i .  P iwoński, Patron.

Po trzebna jes t zaraz P A N IN A  do Sklepu, p rzy  ulicy Krako:- 
Przedm : i rogu Królewskiej pod Nr 412, k tóra posiada języ k  nie­
miecki i polski. Wiadomość w Sklepie F arbiarn i Berlińskiej i
Pralni Paryzkiej.

O S O B A  uzdatniona do szycia Bielizny, Sukien damskich, oraz 
będąc obzoajmiona z zarządem  domu, życzy przy jąć obowiązek 
odpowiedni. Wiadomość przy  ulicy Niecałej, w domu pod Nr 6 U /,
na lm  piętrze. . . . .

L O H A L  składający się z Salonu balkonowego i 6ciu 1 okoi, 
Kuchni aogielskicj i Spiżarni, na lm  piętrze odfrontu, oraz z S taj­
ni i W ozowni, w domu N r 770 p rzy  ulicy E lektoralnej, je s t do 
najęcia od Śgo Jaaa r . b. Wiadomość u W łaściciela w tymże do­
m u  " n a  d o l e  po lewej ręce mieszkającego.

W  dniu 20 Kwietnia (3 Maja) r. b. ogodzime 12tej w  połuduie,__ 
wm ieście Powiatowem P ułtusku, w  Kancelarji Rejenta tameczue- 
iio Wko M oczulskiego, odbędzie się publiczua licy tacja na w y­
dzierżawienie trzech-letnie pro 1852/s D Ó B B  M i s z e w o ,  
w  tymże Powiecie, pod miastami Nasielskiem i Nowim położonych, 
a to od summy rocznej dzierżawnej 10 do 12 tysięcy , w  miarę 
jak  w arunek dodania drzew a w gotowych siągach będzie lub me, 
obowiązującym. Na vadium złożona ma być zaraz przed licy­
tac ją  półroczna dzierżaw a z góry. Dla dobra małoletnich, któ­
rzy  najw iększy udział w  tym  m ajątku posiadają, życzeniem jest 
pozyskania na' Dzierżawcę zamożnego i rządnego Gospodarza, 
któryby zaraz swoje inw entarze zaprow adził, gdyz na gruncie 
znajdujące się, na rzecz massy, drogą takąż samą, koło SgoJa- 
na, spieniężone być m ają. W arunki dzierżawne dalsze, znaj­
dują się w  Kancelarji Rejenta. , , .

—  Dnia Tl b. m. z Sapiezynskich Koszar, zginęła O L ­
KA w yżlica, m ająca 9 miesięcy, maści kasztanow a­
tej, z b ia łą  gw iazdką na łbie, ogon nie ucięty , uszy 
długie i szerokie, pierś biała, w  centki kasztauo- 

w ate, łapy tej samej maści. Ktoby j ą  znalazł i odprowadził do 
oznaczonych Koszar, dla doręczenia W łaścicielowi Pawłowskie-,
mu, odbierze przyzw oitą nagrodę._______________________ _

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W isie  stop 6 cali 2. .
TEATR W IELKI. Dziś, Zemsta za m ur. Przedstawienie Pana

ftasim i.—  Ju tro   , . . . .
Nauczyciel TANGOW , podaje do publicznej wiadomości, 

żeudziela lekcje ciągle, tak u siebie, jako też po domach 
pryw atnych ipensjaeh; przytem  nadmienia, że w yucza 5u

  1 taiicy najpotrzebniejszych w  20tu kilku lekcjach Osoby
naw et wcale nie tańcujące, a jeżeli kto sobie życzy nauczyć się 2ch 
polek, to jes t Iramblam i mazurki polki,w 9ciu lekcjach najdokładniej. 
Osoby życzące korzystać z takowej nauki, niech się zgłoszą pod Nr 
17, na lsze  piętro od frontu, przy ul: Sto-Janskicj.—  P . Slizynski.

W  D rukarńilKurjera W a r s z : . -  W olno drukować. W arszaw a d. ' / »  Kwietnia 1S52 r . -  S tarszy Cenzor, Radca Dworu, L. T . Tripplin.


